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Zagadka trupa w hotelu 


została calkowicie wyświeślomu 


„Sdyby policja mi nie przeszkodziła, pafnąłóym sobie 


-po śmiadaniu w leb...” 
|BO MI JUŻ WSZYSTKO ZBRZYDŁO. | waż kufer ten wydał się władzom bez- 


Łódź, -24 stycznia. 


Władze ustaliły, że Szallik strzelił 


Tajemnica pokoju nr. $10 hotelu|do sieble pierwszy, następnie zaś miał 


„łolonia* została iuż 
CAŁKOWICIE WYJAŚNIONA. 


Barclński pójść za jego przykładem. 
— GDYBY RANO POLICIA SIĘ O 
WSZYSTKIEM NIE DOWIEDZIAŁA,, 


Stwierdzono definitywnie, że Sza- |__ mówi R. — PO ŚNIADANIU NÀ- 
iik popełnił samobójstwo i że Barciń- PEWNO P PALNALE ECO W ŁEB, 


ski również nosit się z podobnemi za- 
miarami, lecz w ostatniej chwili z nich 
zrezygnował, 

Co skłoniło do rozpacziiwego czynu 


Szaflika, dokładnie ustalić nie zdołano, | - 
Wiadomo tylko, Iż źle żył z rodziną | 


| prowadząc hulaszczy tryb życia, 
mal bardzo wiele długów, lecz żadne- 
go bezpośredniego powodu  samobój- 
stwa nie wykryto. j 


Inaczej jednak przedstawia się spra- 
wa z Barcińskim. Urząd gminy Chojny, 
który początkowo stwierdził, iż Barciń- 
skl nie wpałcił jedynie 51 zł., w czasle 
skrupulatnej rewizji ksiąg, dokonanej 
p dniu wczorajszym, ostatecznie ušta- 

l, że 
SERNER CA SZ a NAD- 


sięgające kilkuset złotych, przywłasz- 
czając sobie pieniądze, zainkasowane u 
płatników. 

To właśnie wpłynęło na postanowie 
nie Barcińskiego pozbawienia sie życia. 


Wiedział on, iż nadużycie w najbliż- 
szych dniach się wykryje i urzad gmin- 
ny zawiadomi o tem policie. to też nie 
mogąc w żaden sposób wydostać pie- 
niędzy na pokrycie niedoboru. chętnie 
zgodził się, by razem z Szaflikiem w ho 
telu „Polonja“ zakończyć życie. 
EOSO ZETA ZATZTOB EEEE 


Jeszcze jeden sąd pracy 


pominienm Być utworzony 
w Lodzi 


Łódź, 24 stycznia. 


Jak się „Express“ dowiaduje. orga- 
nizacje społeczne i związki zawodowe, 
działające na terenie naszezo miasta, 
wysyłają w tych dniach zbiorową pety- 
cję do ministerstwa sprawiedliwości, z 
prośbą o utworzenie jeszcze jednego są 
du pracy w Łodzi. Prośbę swa motywu- 
ja tem, że intencją ustawy powołującej 
do życia sąd pracy jest, by wszystkie 
zatargi między pracodawcami a pracow 
nikami rozstrzygane były w ciagu kil- 
ku dni. Tymczasem jeden urzedujący 
sad nie może podołać nawałowi pracy 
i sąd sprawy podołać nawałowi pracy 
dzie po 4—5 tygodniach od dnia wnie- 
sienia skargi. 


Jan Kiepura 
w filmie dźwiękowym 


Wiedeń, 24 stycznia. 
(Telefonem od własnego koresp.) 


Dzienniki donoszą, że Jan Kieptra, 
słynny śpiewak polski, który bawi obec- 
nie w San Remo został zaangażowany 
ha najbliższe miesiące z niezwykle wy- 
sokiem honorarjum przez pewne  towa- 
rzystwo angielsko - niemieckie do wyko 
nania wielkiego filmu dźwiękowego 


Obecnie pomimo, że śledztwo w spra 
wie samobójstwa jest już zupełnie ukoń 
czone, Barciński nie zostanie jednak wy 
puszczony na wolność i w wiezieniu bę 
dzie oczekiwał swej sprawy o naduży- 
cła, popełnione w Urgazi c 


eaS a r aa na a 


50.000 jaj 
spłonęło! 


Bydgoszcz, 24 styczniu. 
(Tel. od wł. koresp.). 

Wczoraj wieczorem wybuchł olbrzy= 
mi pożar w poznańsko - pomorskiej ćen 
ltrali zakupu i eksportu jaj. Składnica 
jaj płonęła 7 godzin, a pastwą płomieni 
padło 50.000 jaj, przeznaczonych na €ks 
port do Angljt. 


Kufer z maferialem 
szpíegowskim 


na dworcu m Helsingforsie 


l Helsingfors, 24 stycznia. 
(Telegram wł. „Expressu') 

W komunistycznych kołach policja 
przeprowadziła liczne aresztowania. 
Aresztowania te nastąpiły na skutek po 
(roznnienia się z policją sztokholmską, 
która zawiadomiła władze Fielsingfor= 
su, że przed kilku dniami przybył do 
Szwecji pewien członek centralnego ko 
mitetu wykonawczego partii komunisty 
cznej z Moskwy i przez zapomnienie po 
zostawił na dworcu wielki kufer. Ponie 


pieczeństwa podejrzany, otworzono go 
i znaleziono tam obfity materiał szpie- 
gowski z dziedziny polityki finlandskiej. 
Piócz tego znaleziono w kufrze spis wy 
bitnych członków partji komunistycz- 
nej. 


Şad nad D. 


WARSZAWA, 24 stycznia. 
(Tel. od wł. koresp.) 
W tych dniach odbyło się posledze-, 


Sp PYŁ 


Zerzuzńyg popełmiemia mazciusżęgi 


POPEŁNIENIA NADUŻYĆ PIENIĘŻ- 
NYCH W WYSOKOŚCI 35.000 ZŁ. 
Oprócz tego zarzucano mu popieranie 


nie sądu obywatelskiego, powołanego ' pewnych przedsiębiorstw przez odda- 
do rozpatrzenia zarzutów, wysuniętych wanie lm budowy gmachów poczto- 
b. ministrowi poczt i telegrafów, Mie- | wych. Sąd obywatelski, który rozpatru- į 
dzińskiemu. Jak wiadomo, cześć prasy |je materiały w tej sprawie. zbierze się 


opozycyjnej wystąpiła przeciwko b. gał | ponownie kj i wkrótce potem wy- 


nistrowi z zarzutami 


da już wy! 


— w A A 


Katastrofalny wyjtowch! 


w fabryce matcrjałów ektspfoduiącyci 


Katowice, 24 stycznia. 
Telefonem od wł. koresp. 


Wczoraj wieczorem w fabrvce ma- | 15 klm. wszystkie szyby wyleciały z o- | 
„Oswag”* w |kien, a w oddalonej o 3 kim. miejscowo 


terjałów wybuchowych 


do użytku. Wybuch był tak silny, że 
wskutek pędu powietrza w promieniu 


Łazjskach nastąpił gwałtowny wybuch |ści Brad, zerwany został dach i runęła 


starych materjałów wybuchowych, jak 
czarnego prochu, dynamitu i in. używa- 
nych w górnictwie, a przeznaczonych 
na zniszczenie, jako nie nadających się 


część komina fabrycznego. Przyczyną | 
wybuchu było niedbalstwo kierownic | 
twa technicznego fabryki. Na szczęście, 
obeszło się bez ofiar w ludziach. 


meat a OO 


Licytacja cericwi 


ma sie odbyé w Wiedmiu 


Wiedeń, 24 stycznia. 
(Telefonem od własnego "korespondenta). 
Poselstwo sowieckie w Austrji posta 
nowiło sprzedać z licytacji gmach by- 
łej cerkwi na ul. Reichnera. Cerkiew ta 
należała do rządu carskiego i była cer- 
kwią reprezentacyjną poselstwa carskie 
go. Obecnie sowiety zaproponowały kup 
no gmachu cerkwi poselstwu jugosłowiań 
skiemu w Wiedniu. Ponieważ cena, jaką 
zażądało poselstwo była zbyt wysoka — 
Jugosławia odrzuciła tę propozycję. Wo- 
bec tego poselstwo sowieckie ogłosiło w 
dziennikach sprzedaż cerkwi z licytacji, 
Ogłoszenie to wywołało duże wraże 
nie, gdyż sprzedaż kościoła z licytacj] 
nie zdarzyła się dotychczas. 
Ponieważ cerkiew została zbudowana 
z prywatnych zasobów b. cara Mikołaja 
ROZSZ 


II, koła emigrantów rosyjskich w Wied- 
niu į Berlinie czynią starania, aby spad- 
kobiercy cara wnieśli skargę do sądu 
więdeńskiego, domagając się zwrócenia 
cerkwi jako prywatnej własności byłej 
rosyjskiej dynastji Romanowów i w ten 
sposób niedopuszczenia do skandalicz- 
nego widowiska licytacji kościoła. 

p c) 


Niezwykła mgla 
mamiedziła miasto wlosftie 
Rzym, 24 stycznia 

Bergamo nawiedzone zostało już od 
dwóch dni niezwykłą zęstą mgłą, która 
sparaliżowała niemal całą komunikację 
uliczną. Tramwaje kursują jedynie bat- 
dzo wolno, zaopatrzone w latarnie. Lit- 
dzie błądzą po ulicach, nie mogąc trafić 
do swych domów. Zdaleka całe miasto 
sprawia wrażenie, jąkby było pogrążone 
w morze. Z mgły wyglądają jedynie 
wierzchołki wysokich wież kościelnych: 


2 liżtwidować 


okręty moiermume 
Sensacyjny proiefkt 
Jidussośinieżo 
Rzym, 24 stycznia. 

Prasa włoska zajmuje się obszernię 
projektem Mussoliniego zlikwidowanią 
wogóle wszelkich okrętów woiennych. 
ina świecie., Mussolini stoi rzekomo na 
stanowisku, że w dzisiejszym okresię 
historycznym wielkie państwa muszą 
zastosować się do potrzeb państw sła- 
bych i nie mogących sobie pozwolić ną 
olbrzymie wydatki związane z budowź 
twierdz wodnych. 

Wszelkie narzędzia mordu na morzu 
należy sprzedać na stare żelastwo, ale 
mogą to uczynić tylko wszystkie naro- 
dy naraz, nikt bowiem nie zgodzi się na 
to. aby go rozbroić, podczas kiedy są- 
siad uzbrojony jest od stóp do głów. 
ra Mussoliniego jest natural- 


nie czysto teoretyczna, gdyż nie może 
być mowy o likwidowaniu floty wojen- 
nej. 


Przeciwko nadmiemym podalkom 


proleskuje fowarzysiwo iiredyitowe 
w Lodzi 


Jak się „Express“ dowiaduje, w dniuj m. Łodzi, 


celem interweniowania w 


wczorajszym udała się do Warszawy ministerstwie skarbu i spraw wewnętrz 


delegacja towarzystwa 


300 żolmieriy zatrutych 
Mzeźżmicu wigor GGI Eosl 2 wściekłe 


Toruń, 24 stycznia. 
(Tel. od wł. koresp.). 

Przed sądem okręgowym toczy się 
od kilku dni sprawa przeciwko rzeźni- 
kom, braciom Katarzyńskim, oskarżo- 
nym o dostarczenie miejscowemu gar- 
nizonowi zatrutego mięsa. Weterynarz, 
'dr. Różewski, Stwierdził. że podczas 
badania nierogacizhy, przeznaczonej 
przez oskarżonych do ubojn. 


znalazł! 


on dwie świnie, chore na wściekliznę. 
Kazał więc je zabić | pochować w ziemi. 
Jak się obecnie okazuje, bracia Ka- 
tarzyńscy polecili na następny dzień 
świnie te wykopać i dostarczyli je 
4-mu pułkowi lotniczemu w Toruniu, 
jako mielone mięso. Wskutek spoży- 
cia tego mięsa zachorowało ciężko 14 
żołnierzy. a 300 z obiawami źatrircia. 


kredytowego |nych w sprawie zamierzonej przez ma- 


gistrat, podwyżki podatku komunal- 
nego od nieruchomości. 


Delegacja wskaże na ciężkie poło 
żenie ludności, która ugina się pod 
brzemieniem podatków, wobec czego 


jakakolwiek podwyżka tych ciężarów 
jest zupełnie niewskazana i może wy 
wołać NOO ASTA skutki, 


Zamach EFN n 


W dniu wczorajszym w mieszkantů 
przy ulicy Spornej 19 targną! się na ży 
cie 19-letni Irwin Garman, zamieszkały 
przy ułicy Spornej. 18. Wezware pogo- 
towie stwierdziło otrucie jodvna ° 
desperatowi żołądek. 


urzę 
otylęało 


E. Wallaceo mo 


MAPRESS namaa 


rdercyzDi 


I 


sgeldoriu 


Twierdzi on, iż jest on człowiekiem normalnym 


który dlatego nie został schwytany, ponieważ 
nic nie robi w kierunku ukrywania się 


Dziennik „Tempo“ wychodzący w 
Berlinie, publikuje niezwykie sensacyj- 
ny artykuł rozgłośnego autora krymi- 
nainych powieści Edgarda Wallace'a, o 
mordercy z luesseldorfu, 

Niczwykle tajemnicza zagadka ma- 
sowych mordów, bezskuteczne wysiłki 
policji i najlepszych detektywów świa- 
ta. musiały zainteresować lego pisarza, 
który postanowił zbadać micisce more 
dów i na podstawie swej twórczej fan- 
tazji naprowadzić policję na ślad zbro- 
dniarza. 

W Dnuesseldorfie Edgar Wallace 
„przebywał w ciagu dwuch tygodni, 
dokładnie studiując.  całv materiał, 
przedstawiony do jego rozporządzenia 
przez policję. Spostrzeżenia swe j uwa- 
gi zawarł w artykule, który przedłożył 
policji niemieckiej, a równocześnie o- 
publikował go w „Tembie*. , 

Czy natrafił na ślad mordercy? 
Narazie — nie, ale w każdym bądź ra- 
zie ustalił wiele rzeczy, które wnoszą 
nieco światła do iej tajemniczej spra- 

wy, 
absorbujące] cały kulturalny świat. 


_ „A więc w pierwszym rzedzię twier= 
dzi on po zapoznaniu się z całvim mater 
jalem, że wszystkie popełnione zbrod- 
nie dadzą się uszerezować w dwuch 
ścisłych grupach, tak niepodobnych do 
siebie, że można odnosić wrażenie, 

iż dokonane były przez dwuch różnych 

ludzi. 

A więc hipoteza 1 — mowa może być 
nie o mordercy z Duesseldorfu. lecz z 
rówzem powodzeniem © 2 mordercach 
z Duzsseldorfu. 


W tym wypadku należałoby popro- 
wadzić dwa odrębne śledztwa. Na pod- 
stawie jednak pewnych drobnvch szcze 
gółów można przyjąć tezę policji, że 

wszystkich mordów dokonał leden 
człowiek. 
a za podstawę do rozpoczęcia poszuki- 
wań wziąć jeden ze szkiców. który na- 
desłał zbrodniarz, kreśląc na nim plan 
miejsca pogrzebu jednej z ofiar. 


Na podstawie tego szkicu. Wallace 
twierdzi z całą stanowczościa. że auto- 
rem jego, a więc zbrodniarzem, jest 


tmie rozwiązywać skomplikowane wy 

padki zabójstwa, 

przed takiem prostem rozwiazaniem 
musiała stanąć bezradnie, 


Oto wszystko, co zdołał narazie ze- 
stawić Wallace, na podstawie zebranie- 
go materjału. Zapowiada on iednak, iż 
na tem nie kończy swych wvsiłków, 


Wallace pisze dalej, że jest to wy-'letz w dalszym ciągu badać bedzie do- 


sok: mężczyzna, 35-letni, brunet i mie- 
szka stale w Duessełdoriie. 


kimcntv z Duesseldoriu, by służyć ra- 
dami i wskazówkami policii. 
C] 


Prad elelsirycziw 


jako medjum spirgiysiyczme 


Mglisfa i świecąca zjawa w laboratorium naukowem 


Może to być baka. może być złu-! 


dzenie, może źle zrozumiany obiaw na- 
tury, a może nadnatu.alne zjawisko, w, 
każdym razie jest rzeczą bardzo cieka 
wą to, co się zdarzyło w elektrotech- | 
nicznem laboratorium francuskiej Aka- 
demji wojskowej przed kilku dniami, 

W ciągu doświadczeń z prądami o 
wysokiem napięciu, nad jednym z apa- 
ratów ukazała się mglista masa, która 
wydawała słabe światło. 

Kierownik doświdczeń, docent dr. 
Vilers i dwaj uczniowie myśleli zrazu, 
że chodzi tu o złudzenie optyczne, lecz 
zjawisko powtórzyło się jeszcze dwa 
razy w sposób wykluczający wszelką 
pomyłkę. 

Dwa ostatnie fenomeny były o wie- 


czenia powtórzyli operację z prądem 
elektrycznym wielokrotnie, ale ziawi- 
sko się już nie ponowiło, a wytłuma- 
czenia na jego pojawienie się nie można 
było znaleźć w otoczeniu, 

-Do tego krótkiego doniesienia war- 
to dodać, że w ostatnich czasach nie 


po raz pierwszy się zdarza, że w elek-| miccki 


Ś$rezes miedzynarode- 
mego banku reparacij- 
aeżo 


MAC GARRAH, p 
prezes nowojorskiego banku rezerwowe 
go, proponowany jest na prezesa mig- 
dzynarodowego banku roparacyjsczo, 


Wynalazca Berty” 


zmarł niedawno 
w Niemczech 


Przed niedawnym czasem zmar? nie 
generał Dreger, wynalazcą 


trycznych laboratoriach, gdy się ma do, „Berty*, z której w r. 1918 ostrzeliwa- 
czynienia z prądami o wysokiem napię- |no Paryż, stało się to, między Inner, 


ciu, przychodzi do podobnych 
wów, przypominających materja!izowa 
me się zjaw podczas seansów Spiryty- 
stycznych. Wszystkie iednak te celek- 
tryczne zjawy trwają bardzo krótko I 
znikają bez śladu. 

Miedzy inneml podobne objawy zau, 
ważono ws;Fryburgu, w Londynie i w 


le wyraźniejsze i świeciły jaśniej, a do; miejscowości Shenectady pad Nowym 
cent I obaj jego uczniowie zgodnie po- Jorkiem, a wszędzie w naukowych la- 
świadczyli. że w obu ostatnich wypad-, boratoriach... ' 
kach mglista masa miała ksztalt ludz-| W kilku wypadkach udało się mgli- 
kłej twarzy i to jakiegoś starego czło- ste postacie sfotografować. Czy zaś te 
wieka. lziawy „potwierdzają, czy naodwrót oba 
Rozpłynięcie się ostatniego zfawi- faia teorię spiryłystów, sprowadzając 
ska dokonało się przy akompaniamen-|ich obserwacje dò rzędu ubocznych 
cie lekkiego trzasku, podczas gdy dwa|skutków elektryczności. o tem nawet 
poprzednie znikły bez dźwięku. nauka dziś orzec nie może, wobec szczu 
Wszyscy trzej uczestnicy doświad-|płości materjału obserwacyjnego. 


OGsuszają jezioro 


by mydońyć trzecią zatopiona gnierę Kaligufi 
Przypuszczenie profesora Antoniel-|ci, wypowizdział poglad, że mściwy 


obia- powodem strasznej katastrofy w koś- 


ciele świętego Gerwazeto, 
ryż dotąd jeszcze pamieta, 

Było to w Wielki Piątek. Pocisk 
„Berty“ trafil w główną nawę kościoła 
podczas odprawiania ciemnej jutrzni. 
Tlumy pobożnych wypełniały kościół 
po brzegi, przeważały oczywiście kos 
blety i dzieci. błazając Boga o zacho- 
wanie w zdrowiu; oica, męża, brata, 
syta. Pod naporem straszliwego posl- 
sku dach kościoła zawalił się, grzebiąc 
setki ofiar... 

Później dopiero okazało się, iż „Ber 
a", z której strzelano. znajdowała się 
w lesie Saint - Gobain w odległości 
120 kilometrów od Paryża; skonstruo- 
wana była w ten sposób, że jej pocisk 
w drodze do celu w pewnej chwili znaj 
dował się, lecąc po krzywej balistycz- 
nej, na wysokości 30 kilometrów., 

Pociski „Berty“ pociągnęły za sobą 
mnóstwo ofiar w ludziach i zniszczyły 
wiele budynków. W pierwszych chwi- 
Jach zwłaszcza wywołały one popłoch 


którą Pa- 


liego, że na dnie jeziora Nemi prócz | tłum po śmerci Kaliguli celowo zatopił ji zdziwienie, lecz nie były w stani? za- 
dwu już wykrytych galer Kaliguli jestjobie galery w pewnem oddaleniu od łamać ducha ludności „paryskiej, nie 
| jeszcze trzecia, wywołało zrozumiałe | bizegu, aby je tym łatwiei obrabować. |przyśpieszyły one wyczerpań'a Francji 
(zainteresowanie wśród uczonych rzym| Profesor Antonielli twierdzi. że za-| V9b9€ czego cel wynalazcy wcale nie 


człowiek, który pracował w drukarni, | skich. Okazuje się, że profesor z trady- 


a w każdym razie wiele miał z tem 
wspólnego. 

— Powyższe ustaliłem na podsta- 
wie dokładnych oględzin listów. które 


cji, zachowanej wśród ludności w po- 
bliżu jeziora, lecz również z oświad- 
czeń rybaków, którzy skarża sie na to, 
że ich sieci doznają w czasie połowu 


przysłał morderca. Na szkicach iego, li- | zgoła niezrozumiałych w normalnych 
tera „r“ pisana jest w formie druku, | warunkach uszkodzeń. 


przytem jednak zrobiona jest tak precy 


Dzienniki, poruszając tę sprawę, do 


zyjnie, że z całą stanowczościa twier- | dają, że istotnie w ciągu wieków wielo- 
dzić można, iż nikt z tych. którzy nie, krotnie wyrażano przypuszczenie, co 


pracowali nigdy jako malarze szyldów, 
albo jako litografowie, nie  potrafiliby 
w żadnym wypadku napisać podobnej 


litery „r“. Mała litera „r“, drukowana, 


jest bowiżm najtrudniejszą litera w al- 
tubecie. 

Te dane, zdaniem Wallace'a. pozwa 
leją bardzo znacznie zwczić krąg po- 
szukiwań policji. 


— Twierdzę w dalszym ciągu — 
mówi Wallace—że |. 
człowiek ten jest zupełnie zdrów na u- 
myśle, wbrew twierdzeniom policji, iż 
fest to jakiś osobnik umysłowo chory, 
mordujący z manjactwa. 
Nie jest to wyrafinowany morderca. 


Fakt, że zdołał dotąd ujść przed spra 
wiedliwością, niz dowodzi bvnajinniej, 
że jest on bardzo sprytny i potrafi umie 
jętnie zacierać za sobą ślady. Przeciw- 
nie, twierdzę, żę 
jest to człowiek przeciętny, który tyl- 
ko dlatego nie został jeszcze schwyta- 
ny, ponieważ nic nie robił w kierunku 

ukrywania sie. 


Poprostu spaceruje 


do istnienia trzeciej galery, w każdym 


konywa!'i specjalnych badań. nie wy- 
kryli jej na dnie jezjora. Jest jednak 
rzeczą prawdopodobną, że inż tej wio- 
sny, po wydobyciu drugiej galery na 
powierzchnię, nowi nurkowie wykona- 
ja badania celem wyjaśnienia sprawy 
tej trzeciej galery, o której mówią, iż 
znajduje się na głębokości 35 metrów 
(oczywitcie. mowa tu jest o dawnym 


razie, nurkowie, którzy w 1895 roku 


tcpienie galer było dziełem ludzi i na- 
stąpiło wkrótce po śmierci cesarza Ka- 


|liguli. Galery zbudowane zostały spe- 


cjalnie na jeziorze dla obrzedów religij- 
nych, podczas których stale przewodni 
czył cesarz. Przed zatopieniem te prze 
pyszne pałace pływające zostały ogra- 
bione ze wszystkich rzeczv wartościo- 
wych, z tego więc wzgledu obecne ich 
wykrycić nie ma już tak wielkiej wagi 
dla acheologji. 


został osiągnięty, choć wynalazek ko- 
sztował sumy olbrzymie i wicle niezwy 
kle wytrwałej pracy i prób. 
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Siccadzione zabytkici 


mie przynoszą złodziejom żadnci forzyści 


Z uwagi na dokonaną niedawno w jed | 
nem z muzeów  francuskch kradzież 
trzęch znanych obrazów, prasa francus- | 


Po otrzymaniu tej wiadomości han- 
dlarz ooprędzej pojechał do Chicago ł 
skomunikował się z posiadaczem wspa» 


poziomie jeziora, gdyż obecnię. z powo XA Przypomniała dzieje portretu „Księż- niałego portretu. Był to niejaki Raye 


du wypomr(owania wody, jest on o 15 
metrów niższy). 

Od chw li, gdy pompy zaczeły pra- 
cować nad obniżeniem poziomu jeziora 
Nemi, uczeni nie zaprzeczali domysłów 
w sprawie, w jaki sposób odbyło się za- | 
topienie galer. 

Według jednej legendy Kaligula za- 
topił je po szalonej orgii, którci ofiary 
chciał raz na zawsze ukryć: dlatego to 
wysłał on na dno jeziora wszystkich 
zaproszonych na ucztę, małac widowi- 
sko godne siebie i odpowiadajace swe- 
mu smakowi. Inni uczeni oświadczają, I 


ł 


|że obie galery zostały poprostu porzu- 
sobie swobod- cone na jeziorze i skazane na powolne ro detektywów w St. 


ny Devonshire". i 

Portret ten, malowany przez Gains- 
borough, stanowił swego czasu część 
zbiorów wielkiego handlarza londyńskie- 
go, Agniew, Handlarz ów zapłaci! za 0- 
braz olbrzymią na owe czasy sumę! 
250.000 franków. Pewnego dnia zauwa- | 
żył on, że portret zniknął z galerji: wy- 
cięto go poprostu I zabrano płótno, kra- 
dzież została dokonana w sposób jaknaj-! 
bardziej tajemniczy. 

Policja natychmiast rozpoczęła ` 
szukiwania, pracowała bardzo gorliwie, | 
nic jednak nie była w stanie znaleźć. | 

Wreszcie po 25 latach agencja Pin- 
kertona, swego czasu najsławnizjsze biu. 
Zjeunoczonych, 


nie na wolności, nie troszczac się wca- kcnanie. 


idoniosła Agnew. że jego obraz znajduje 
le o to, że go szukają, a policja, która | 


| 


Jeden z historyków rzymskich, Ric- się w Chicago. 


mond, znany z nieuczciwych sposobów 
bogacenia swej kolekcji. 


Raymond był umierający,  gnębity 
go wyrzuty sumienia i może dlatego 
postanow:ł zwrócić „Księżnę. Devonshil- 
re" prawemu właścicielowi, Okazało się, 
że Raymond własnoręcznie skradł obraz, 
ponieważ jednak nie było możności 
sprzedania tak znanego płótna, musiał 
przechowywać je zwinięte w rulon w 
ciągu ćwierówiecza. 


Dzieje kradzieży tego wspaniałero 
obrazu Gainsborough — to dzieje więk» 
szości kradzionych zabytków _ muzcale 
nych, ci, którzy je kradną, nie mają żad 
nych zupełnie widoków wyciągriecia z 
kradzieży jakiejkolwiek korzyści 
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Grzech wyciaga po mie lapczymwe rece 


Łódź, 24 stvcznia. 

Komu jest obce słowo: midinetka? 
Kto wie, że istnieje Paryż, niebotyczna 
wieża Eiffla, majestatyczny Louvre, nie 
może nie wiedzieć o istnieniu midinetek, 
tych barwnych motyli, wyiruwających 
po zamknięciu magazynów na ulice pa- 
ryskie i ożywiających je wesołym śmie 
chem. Wiecznie uśmiechnięte, rozgwa- 
rzone, beztroskie, są ulubienicami stoli- 
cy świata, a nawet raz do roku w dzień 
św. Katarzyny 

mają swe święto. 
obchodzone z uroczystym humorem 
przez wszystkich paryżan bez względu 
na stan majątkowy i stanowisko spo- 
łeczne. 

Wszystkie cechy kobiecości znala- 
zły w midinetce swój wyraz, jedne prze 
Jaskrawione, drugie zacjieniowane, zaw 
sze jednak tworzące całość harmonijną 
i wdzięczną. Praca nie wypełnia im ca- 
łego życia. 

Wszak życie ma tyle powabów. szcze- 

gólnie dla młodej dziewczyny, która za- 

rabia nieźle, jest samodzielna I cieszy 
się sympatją społeczeństwa. 

Każde większe miasto ma swoje mi- 
dinetki, ma je więc 


1 Łódź. 
Ale jakże inne, niż Paryż! Tak samo jak 
krańcowo różne są te dwa miasta. 
Łódzka midlnetka mie jest tak wesoła, 
jak paryska, 

zarabia znacznie gorzej, mniej korzysta 
z dobrodziejstw życia i — nie występu- 
je w zbiorowisku. Nasze midinetki cho- 
dzą luzem przez zatłoczone, brudne uli- 
ce Łodzi, niezauważone przez nikogo, 
wciśnięte nieśmiało w bezbarwny tłura 
wiecznie Śpieszących się ludzi. 

[Nie wybiegają z magazynów co- 
dziennie o jednej i tej samej porze, bo 
tkwią po uszy w pracy, której zbyt wie 
le złożono na ich wątłe barki. 

Są szczęśliwe, gdy p ocałodzienncj 
orce w sklepie, czy w zakładzie fryz- 
jerskim, mogą pobiec czemprędzej do 
domu i wypocząć nieco, albo czasem — 
bardzo, bardzo rzadko 

jść do kina na najtańsze miejsce. 

Proletarjat jest źródłem, z którego 
się rodzą. 

Panny skiepowe, ekspedietki, pracowni 
ce zakładów modniarskich, maricurzy= 
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beznadziejny żywot 


ponad tę normę. I z takiej boleśnie ma- Się dziś na bal; oto zachwala drogie jed- 
lej sumki trzeba niekiedy dać na utrzy- wabne pończoszki, których nigdy nie po 
manie domu, bo Siędzie, bo są tak bardzo drogie; oto 
oiciec—robotnik—pobiera nikłe zapo- ¿czyści pośpiesznie paznokcie wytwor- 
[nemu i jakże bardzo miłemu młodzień= 
COW1i... 
Ładne pantofelki, nowy kapelusik, fater 

ko, przystołiy towarzysz u boku 
— toż to cel marzeń każdej kobiety, ©- 
cierającej się o życie wielkiego miasta, 
cel tak upragniony, a tak trudnv i... tat- 
wy zarazem do zdobycia... 

I często się zdarza, po krótkiej wał- 
ce wewnętrznej ulezła 

zwodniczeł pokusie... 

Znajdzie „przyjaciela”*, na którego zą- 


> mogi, 
A rodzina wyżyć nie jest w sta- 
nie. 

Czyż mogą więc łódzkie midjnetki 
być tak wesołe, jak ich paryskie kole- 
żanki? Czy mogą z beztroskim uśmie- 
chem na ustach przebiegać przez ulice 
miasta? i 

Blade, chorowite panienki, 
sterczące za kontuarem w składzie kon 
fekcyjnym, pochylone nad kosztownym 
materjałem jedwabnym, wpatrzone w 
błyszczące paznokcie kobiet od nich. 
szczęśliwszych, nie mają radości życia, 
tego przywileju szybko przemijającej 
młodości... 

I cóż dziwnego, że ta i owa midinet- 
ka, która nie może poskromić tej tak 
bardzo ludzkiej potrzeby korzystania z 
dcbrodziejstw życia, 

schodzi bardzo często na manowce? 
Bo w magazynach, sklepach i pracow- 
niach ma nieustanny kontakt z tym in- 
nym, „szczęśliwszym* Światem. czer- 
piącym z życia dobrodziejstwa w całej 
pelni. 

Oto wprawne palce midłnetki. pokłu 
te igłą przebiegają szybko po majesta- 
tycznej, złotej lamie, którą włoży na 
sicbie ta „szczęśliwsza*, wvbierająca 


narzeczonego. Będzie z nim chodziła na 

dancingi, maskarady, do teatru. kawiar= 

ni, ubrana już tym razem, iak 
„Prawdziwe“ panie... 

Pierwszy krok na śliskiei drodze ży- 
cia zrobiony.. Rozjaśnia sie szarzyzna 
życia... Rozjiaśnia.. sztucznem świa- 
tłem... Nieuchronnie przyjdzie mrok — 
gdy przejdzie 

młodość, splamiona grzechem... 
A potem... 

Nie trzeba chyba rozpisywać się nad 
tym ponurym szmatem życia kobiet, któ 
re zbłądziły... Znamy to wszyscy dob- 
rze i spotykamy się z tem. niestety, bar 
dzo często... —lig— 


Sirzeł przez okno 


Piłacdziemiec zazmorccewwani zmeżw 
sweg kochenmiai 
Łódź, 24 stycznia. wiedzioną i skazał go na 10 lat ciężkie- 
Józef Lewiński z Dębów Szlachec-|go więzienia. 
kich (wojw. łódzkie) wyjechał do Fran;  Wypieraiący się wszelkiej winy: Ska- 
cji w poszukiwaniu pracy I w ciągu|zany zaapelował. 
pięcioletniege swego pobytu zagranicą Sprawa jego wczoraj znalazła się 


przysyłał pozostałej w kraju żoniejprzed warszawskim sądem  apelacyj- 


swoje oszczędności. 
Niewiasta nabyła za te 

dom. w d 
Gdy Lewiński powrócił. wreszcie zł Sz 

obczyzny, zastał kolosalne zmiany. Żo-! więzienia. ł 


nym. 
pieniądze) Sąd apelacyjny, przyjmując jako ma 


Okazało się, że mąż psuje jej szyki, 
gdyż łączyły ią bliskie stosunki z Są- 


Z 2 ET WOW TH 


dza znidimeści rodzi 


Nie są tak wesołe, jak ich paryskie koleżanki i wiodą smutny,jś 
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| 


mienia dotychczasowego niezamożnego | ii 


tyw zabójstwa — zazdrość, zmniejszył 
Szkudlarkowi karę do 5 lat ciężkiego 


siadem, Władysławem Szkudlarskim. 


ina przyjęła go z wyraźną niechęcią. . 
Fæiszgywag 


Dziś i dni następnych! 
Największa epopea bieżącego sezonu. 8 
Najgenialniejszy z genialnych władców S 
ekranu 3 


EMIL JANNINGS 


w pstałnin swoim filmie produkcii 
amerykańskiej 1930 pod tytułem: 


T Gi ő +1 RZ 
„Grzechy Ojców | 
odtworzył taką cudowną kreację: wobec 
której blednie cała jego dotychczasowa 
twórczość ekranowa. 
W pozostałych głównych rolach: głośni 
na całym swiecie Ruth Chatterton | 
I Barry Norton. 
Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględ= 5 
— mie nieważne aż do odwołania, — BĘ 
Orkiestra pod dyr p R, KANTORA. $ 
Pocz. seansów o godz. 4-ej po poł 
osłałni seanso godzinie 10.15 wieczór: 
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Zazi „Zarzewiaków” 
BZU „adrzBWianÓW 
odbedzie się w Warszawie 
2G b. rm. 

Łódź, 24 stycznia 

W niedzielę, dnia 26 b. m. odbędzie 
się w Warszawie pierwszy zjazd daw- 
«nej młodzieży niepodległościowej t, 
zw. zarzewiaków. Do członków tej or- 
ganizacii należeli w swoim czasie mię 
|dzy innemi obecni ministrowie Kwiat- 
| kowski i Czerwiński oraz gen. Górecki 
ji gen. Narbutt - Zuczyński, 

W związku z tym ziazdem z Inicia- 
tywy dr. Fichny odbyło się wczoraj ze 
branie zarzewiaków łodzian, którzy po 
stanowili gremialnie wziąć udział w 
zjeździe warszawskim. Z Łodzi wyjeż- 
dżają więc na ten zjazd m. inm. pp. dr. 
Fichna, pos. Waszkiewicz, wicedyrek- 
tor Kukulak, mjr. Sidorski, kpt. Lutom= 
ski, p. płk. Zawiślak i pani Pfciirowa. 
„ Na zebraniu postanowiono po zieź- 
dzie utworzyć koło byłych zarzewia: 


ków ma terenie województwa łódz- 
kiego. 
2040655053600373000009043290000 
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8 
— oto zawody, w których ciężka praca 
łączy się z nędzą bytowania. Zarabiają 
po 20—40 złotych tygodniowo. nie pra- 
cując nigdy mniej niż osiem godzin 
dziennie, ale bardzo często, prawie w 
znacznie więcej 


Zdradzony małżonek za radą jakie- 
jgoś adwokata wytoczył żonie i jej ko- 
,chankowi karną sprawę o cudzołó- 
| stwo. 

Sąd, zważywszy całokształt sprawy, 
nznał wprawdzie winę obojga oskarżo- 

nych za udowodnioną, ale skazał ich 


alieesicuwczeai amos SŻzantacie zełtbówy, Za 
naniiensi zatea 


|. Łódź, 24 stycznia. jtysta włożył jej do ust watę ze spirytu- 

P. Marja Chrzanowska, zam. przyżsem, zęby prawdopodobnie niczbyt do- 
ul. Gdańskiej, oddawna już nosiła się z'kładnie dopasowane „przybił* młotecz- 
zamiarera wstawienia sobie dwuch zło- | kiem i ukłoniwszy się nisko — wyszedł. 


większości wypadków. 
, tylko po 5 zł. grzywny. 
= Kompromitacja przyczyniła się 
{j wprawdzie do zerwania stosunków 
między kochankami, nie pojednała jed- 
Inak małżonków, tem więcej, że stała 
między nimi sprawa majątkowa i Le- 
wińska nie chciała przepisać tytułu wła 
sności domu nabytego na jej imię. 

Któregoś wieczoru Lewiński padł 
ofiarą skrytobójczego mordu. Nieznany 
sprawca strzelił doń z rewolweru przez 
okno i położył trupem na miejscu. 
_ Śledztwo zwróciło się przeciwko 
Władysławowi Szkudlarskiemu, on je- 
den bowiem mógł mieć interes w zgła- 
dzeniu Lewińskiego. 

Sąd okręgowy uznał winę Sz. ZA do- 
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W dniu wczorajszym w mieszkanie 
przy ulicy Szopena 4 wynikła krwaw: 
bójka, w czasie której zosta! dotidiwi 
poturbowany 50-letni Michał Walczyk. 


ma 


"AS" 
TO 


ło pobitego pod opieką rodziny 


Sopatrenic > 
S e n 9 M Mo $ £ i Wczoraj w mieszkaniu przy idlcy No 


wy Świat 3 dotkliwie został poparzony | 
wrzątkiem 5-letni Czesław Adamus. Do 6 


Film upu ający czarem młodości i miłości 
Reżyser'a FRED NIBLO. 
= W głównych rolach: 


Joań Crawford i Nils Asfher. 


chłopczyka wezwano pogotowie, które 
udzieliło mu pomocy lekarskiej i następ 
nie pozostawiło go pod opitkę rodziców. 


a 


K 


Wezwano doń pogotowie, które po W 
udzieleniu pierwszej pomocy, pozostawi- | 


tych zębów, których brak szpeci? jej 
sympatyczną. twarzyczkę. 

Roz 
nego, dobrego i taniego dentysty. 
maglu gdzie zbierają się sąsiadki ku- 
moszki z całej okolicy, zaprotegowano 
jej Karola Mikulskiego. 

— Ön wprawdzie nie jest takim pra- 
wdziwym dentystą, — mówiono jej — 
bo niema gabinetu I sam chodzi do swo- 
ich pacieniów, ałe jest lepszy i tańszy 
od wszystkich innych i świetnie wstawia 
złote zęby. i 

P. Chrzanowska skomunikowała się 
z Mikulskim. Między stronami doszło do 
porozumienia i Mikulski po otrzymaniu 
50 złotych zdjął miarę i po tygodniu 
przyniósł gotowe zęby. 

Przy zakładaniu zębów, po. uprzed- 
mem otrzymaniu reszty umówlonej su- 
my t. ji. 60 złotych, p. Chrzanowska od- 
czyła wprawdzie dotkliwy ból, ale den- 
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Dopiero, gdy dentysta był daleko, 
p. Chrzanowska zdecydowała się otwo- 


zęła więc poszukiwania zdo!- rzyć buzię, Jakież było jej przerażenie, 
W jkiedy zęby wyleciały na podłogę! 


Z lamentem pobiegła do komisariatu 
okazniąc, jako dowód rzeczowy dwa 
mosiężne ząbki, spiłowane  grubszem 
pilnikiem. 

— 1 to miało być złoto- — wołała — 
Aresztujcie tego oszusta! 

Wszczęto dochodzenie, w wyniku któ 
rego wyszło na jaw, źe Mikulski mia! 
już na sumieniu wiele podobnych spra- 
wek. Od kilku lat uchodził on za „den- 


tystę", choć nie posiadał nawet elemen- 
tarnego wykształcenia szkolnego i nie- 
raz już pokutował w więzieniu za swó- 
ie praktyki 
sztuczki. 

„ I tym razem powędrował on do a- 
resztu. 


lecznicze i oszukańcze 
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Żeby było weseleli.. 


Wczoraj E ulicą tauważyiem 


dwóch malców, ų których jeden zalewał się gorz | £. 


kiemi łzami, 

— Diaczego 
łem. 

— Straciłem 10 groszy. — odparł malec z 
płaczem, 

— Gdzieś zgubił? 

— Założyłem się z molim przyfacielem, że pan 


płaczesz maleńki — zapyta- 


się poźlizgnie o tę sórkę pomarańczową która | 


tataj leży, a pan przeszedł spokojnie obok, . 
R 
$s 

W Aberdeen (w Szkocji) obniżono ceny pa- 
pierosów, Wśród niepalących powstało z tego 
powodu wielkie oburzenie, 

— Życie jest coraz droższe — skarży się 
głośno jeden z nich, — Od czasu gdy papierosy 
potaniały, oszczędzam na każdej sziuce, której 
nie wypalam, o jednego pense mniej., 

z 


kz 
Pewien prolesor powziął jakiś zamiar, ale nie 
mógł sobie przypomnieć, co to właściwie było. 
Nie może się położyć do łóżka, zanim nie roz- 
wiąże tego problemu I w ten sposób stracił 
cząs na rozmyśłaniach do g, 3 w nocy, | 
Wreszcie przypomniało mu się: właśnie te- 
fo wieczoru postanowił wcześniej położyć się 
SPAĆ, m, 
re 
Rozmowa między dwiema przyjaciółkami: 
— Nie wiem czego chcesz od Stagial On 
fest przecież bardzo miły chłopiec! 
— Tak ale on zna tyle nieprzyzwoitych pio- 
senek. 
— Czy on je śpiewa w twojej obecności? 
— Nie ale on je ciągle świżdże, 


t+ 

Listonosz miał wręczyć list właścicielowi fol 
warku, leżącego bardzo daleko od wsi W mie 
stkaniu adresata bawiła podówczas jego stara 
matka, która przyjęła listonosza, 

— Widzi pani — żalił się listonosz — dla 
takiego marnego listu musiałem chodzić trzy 
mile, 

— Tak, tak, proszę pana — odparła kobieci- 
na z współczuciem — to rzeczywiście nie jest 
łatwo, Przecież właściwiej byłoby, gdyby ci lu- 
dzie wysłali ten list pocztą... 

Ea 


DE 

Któś pyta właściciela teatrus 

—- No jakże tam poszło panu dyrektorowi na 
prowincji? 

— Niezbyt — odpowiada dyrektor. — Gdy 
śraliśmy tragedję wpływy w kasie były śmiesz- 
ne, a gdy graliśmy komedję, w featrze była tra- 
gedja. 
06003293000939000003N620Q0RICON 


allo! Tu adje! s 


PIĄTEK, 24-go stycznia, 
Godz, 11.58 Sygnał czasu hejnał marjacki. 


w cagau 


Z ZZĄ 


ZSZ ZI 


wielkie arcydzieło 
dźwiękowe 


„ga PRI 
przez 


jeszcze tylko 


Co Łódź 


Gouma maśladowania działalność 
 $owarzystra upięższania 
rm. Srudziądza 


Łódź, 23 stvcznia. 
W obecnej dobie na wszystkich nie 
mal polach budownictwa mieiskiego, 
zarówno komunalnego jak i prywatne- 
go, względy utylitarne przeważają w 
sposób zlecydowany, nad względami 
natury estetycznej. Jest to zupełnie zro 
zumiałe, gdyż konieczność oszczędza- 
nia na każdym kroku powoduie wzino- 
żoną dążność do 
praktycznego wyzyskania przestrzeni 


i do ekonomii urządzeń, co nie zawsze 
da się połączyć z poczuciem piękna i 
harmonii. 

Łódź nie posiada wiele naturalnego 
piękna, dletego też należy u nas wy- 
zyskać jaknajdokładniej inne. elemeńty 
estetyczne, które jak dotychczas są, nie 
stety, 
często zaniedbywane. .- 
Wiele pożytecznego mogłoby zdzłałąć 
na tem polu 
towarzystwo upłększania miast. 


Obecnie towarzystwo takie istnieje 
w (Grudziądzu i przykład ten wvraźnie 
dowodzi, jak wiele można osiągnąć 
przy dobrych chęciach i  racionalnej 
pracy w tej dziedzinie. 


I-SZY DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


„S$PLENDID: 
AG 


- „Śpiewający blazen” Sc Bere 


AL JOLSON 
92017 ~ 


Fllm ten będzie «m 
wyświetlan 


Ceny miejsc zniżone: zł. 1—, 2—, 3—. 


Początek seansów o godz, 5.45, 8 I 10, w a? I! niedzielę 
dych seans o Że gi 8.30 po poł. 


kiem... 


W cnotliwym Grodzisku nie wol- 

no grać „Kochanków“ QGrubiń- 
> skiego 

W ubiegłym tygodniu do Grodziska 


pod Warszawą zjechała trupa teatralna, 


złożona z artystów scen warszawskich i 
miała w wynajetej sali miejscowego „So 
koła“ odegrać znaną sztukę Wacława 
Grubińskiego „Kochankowie. 
Wszystko było przygotowane, ze- 


jjzwolenie od starostwa—uzyskane, sprze 


dano już nawet pokaźną ilość biletów, 


SA gdy nagle — na kilka godzin przed 


na to 07. 


W obecnej chwili towarzystwo u- 
piększania miast w Grudziadzu liczy 
250 członków, którzy płacą stałą skład 
kę w wysokości 50 groszy miesięcznie. 

'Pozatem jednak towarzystwo gru- 
dziądzkie ma dochody także z innych 
źródeł, przeważnie z ofiar, tak iż w sū- 
mie w roku ubiegłym było w możności 
Syon na cele upiększania miasta bli- 
sko 


cztery tysiące złotych. 

Z funduszu tego utrzymywano we 
wzorowym porządku ogród publiczny, 
założono wodociąg dla kwietników i 

dwa ogródki dla dzieci. - 
W celu wciągnięcia szerszych warstw. 
społeczeństwa w zakres - 
towarzystwo rózpisało podczas “pory 
letniej konkurs na najgustowniej ozdo- 
bjone kwieciem balkony, okna. weran- 
dy i ogródki. Wynik okazał sie świet- 


ny. r 

' Łódź, tak bardzo zaniedbana pod 
względem estetycznym, powinna wziąć 
przykład z -mniejszego Grudziądza i 
stworzyć na swym gruncie podobną 
placówkę, która miastu naszemu przy- 
niosłaby niewątpliwie bardzo wiele ko 
a PASÓW 


„Ona już mnie nie chce” 


Śraśikoreiczna historja foxtrotta 


| SpRepCESUR KPZWOOWEŚO i złamanego 
mosa 


Przed sądem w Nowym Jorku roze- 


| bowiem Inman dowiedział się, że Helena 


1205 Radjowy poranek szkolny 1310 Komuni- | grą? się proces rozwodowy, który świad | uszczęśliwiała odrazu 13 mężczyzn, to 


my 15.20 Przegląd wydawnictw ' perj 
— omówi prof. 


Eoia, 1615 Muzyka ż płyt gramofono- 


zdawkowym melancholijnym uśmiechem 


wych 17.15 „Co się robi, by podnieść produk- į popularnych piosenek, przebojów kaba- 
ćję rolniczą” — wygł inż, Zygmunt Kobyliński. | rętowych, może kryć się naprawdę trage 


1745 Koncert chóru 
16.45 „Rozmaitości*, rolnicza 
19.25 Płyty gramofonowe. 1958 Sygnał ga 

00 Odczytanie programu ma Salen aa 

05 Pogadanka muzyczna — wygł 
Stromenger, 20 R Koncert oratoryjny z R 
monji warszaw. 

m_n 


KOTNEK setny 


TEATR MIEJSKI. 


3 


cerkwi św. Magdaleny. 
1910 Giełda dja życiowa i ból niekłamany, 


Ubiegłej zimy w Ameryce popularny 
y. {byf wolny foxtrott, piosenka, do której 
napisał słowa znany poeta amerykański 
Grant Clarke. 

Piosenka miała tytuł „Ona mnie już 
nie chce“, a była łabędzim śpiewem pana 
Clarke, który przedtem był niewyczer- 
pany w tworzeniu. 

Muza opuściła go wraz z prześliczną 
i młodziutką żoną, liczącą zaledwie 18 


Dziś, y, „piatek o godzinie 830 wieczorem jlat, Helena. 


„CJANKA 
Ww a o godzinie 4- ej po południu po 
cenach najniższych „OJCIEC“ 5 Strindberga, 


TEATR KAMERALNY. 


| Dziś. w piątek po raz otatni komedja bn- 
duarowa A. Bibesco „KTÓRA TO BYŁA”, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w piatek melodramt z rosyjskiego 
„KOCIOŁ CZAROWNICY" po raz bezwzględnie 


ostatni. 

i „KOPCIUSZEK”, 

Jutro, w sobotę po łudniu dana będzie 
raz jeszcze barwna, przeplatana tańcami i śpie- 
wami bajka dla dzieci „KOPCIUSZEK” Ceny 
majniższe od 50 groszy do 150 ér. 


Z „ARARATU”, 
Dziś, w piątek w dalszym ciągu przebojo- 
wa rewia p nm. „ABY ŻYĆ! „* 


+ 


Porzuciła go zaś nie tyle dlatego, że 
się jej znudził, ale ażeby żyć szeroko i 
eby wyjść powtórnie zamąż za bogate 
go człowieka. Inni poeci zaczęli więc 
składać jej hołdy, a jeden z nich napisał 
wspaniały poemat, w którym czcił ją, 
jako „boską kobietę". 

Ale „boska kobieta“ pominęta te hol- 
dy a oddała rękę Mr. Inmanowi, miljo- 
nerowi, który dorobił się - olbrzymiego 
majątku na fabrykacji cygar i na han- 
dlu tytoniem. 

Inman jednakże był o tyle . mniej 
szczęśliwy od swego poprzednika, że 
Grant Clarke przeżył szczęśliwie z He- 
leną. rok cały, a:szczęście .miljonera trwa 
ło zaledwie pó! roku. 


Po tym czasie 


Henryk Mos cieki, giny 45|Czy, że poza zdawkową łezką i nie mniej į znaczy, 12 a innych oprócz niego, 


Nowego Jorku z których szczególnym 


a wśród nich wiele wybitnych osób z 
erem napełniał miljonera pewien ba- 


ać oświadczyła, że sprawa z ba- 
rytonem byta tylko podstępem, ażeby w 
miljonerze obudzić wreszcie prawdziwą 
zazdrość. Podstęp jednak udał się tak 
dobrze, że przyszło do awantury, która 
skończyła się biiatyką pomiędzy małżon 
kami, przyczem Inman pięknej Helenie 
uderzeniem pięści złamał kość nosową, 
a potem pobiegł do sądu i wniósł skargę 
rozwodową. 


Na świadków milioner powołał wszy 
stkićh 12 wielbicieli swojej żony, ale sẹ- 
dzia, wysłuchawszy historji ze złamanym 
nosem, uznał, że ma dosyć i wydał wy- 
rok rozwiązułący małżeństwo, ale na nie 
korzyść Inmana, który będzie musiał 
płacić grubą rente roczną pani Helenie. 


Na sali rozpraw obecny był Grant 
Clarke i pierwszy złożył byłej swej żo-|" 
nie życzenia z powodu pomyślnego ' za- 
kończenia procesu | dobrego zrośnięcia 
się kości nosowej. Potem -oboje opuścili 
pod rękę salę sądową, z czego opinia pu- 
bliczną wnioskuie. że natchnienie powró- 
ci do poety i że Grant Ciarke da znać 
znowu 0 sobie nowemi poeziami. 


©) moralność przedewszysi: 


swei pracy, 


przedstawieniem — zjawiła sie nicspo- 
dziana przeszkoda, uniemożliwiająca 
widowisko: 

Właściciel bok sj e sali oświadczył 
kierownikowi zespołu, że „jak na Gro- 
dzisk sztuka jest zbyt niemoralna, więc 
on nie zezwoli, aby przedstawienie- od- 
było się... 

Nie pomogły perswazjie i tłumacze- 
nia, że sztuka była grana w Warszawie, 
Łodzi i tylu innych miastach. nie wywo 
łując nigdzie wrażenia niemoralności — 
cnotliwy właściciel salt nie dał się ubła- 
gać, į trzeba było przedstawienia zanie- 
e i zwrócić publiczności należność za 

ety... 


Kłonpofy teafralne 


; wkulturalnej” Litwy 


Biedna Litwa... Jak fuż w swolm cza 
sie donosiliśmy — o napisanie sztuki pa- 
triotyczńej z historii wk! rząd litew= 
ski musiał zwrócić się do rosyjskiego 
pisarza Mereżkowskiego, z litewskich 
dramaturgów nikt bowiem nie poczuwał 
się do tego zadania... 

< Obecnie itewskie ministerstwo oświa . 
ty ma, poważny kłopot: dotych= 
czasowy rektor litewskich teatrów 
państwowych, Sawicki, mianowany zo- 
siał posłem Litwy w państwach skamdy= 
nawskich. Otóż — ministerstwo oświaty 
stanowiska tego dotychczas nie obsa- 
dziło, gdyż — jak ustalono na „calej“ 
Litwie nie można znaleźć od 
go kandydata na nie. 

Obecnie więc czyni się poszukiwania 
zagranicą, zwłaszcza w Niemczech... 


powiednie- 


Nowe onerefki 


starego -Offenbacha 
Coraz częściej słyszy się o wykry- 


waniu zaginionych w swoim czasie kom- 
pozycyj słynnego kayinozytora oporet- - 
kowego Jakuba Offenbacha. ` i 
Jak donosi jedno z pism paryskich, 
w papierach, pozostałych po zinarłym 
sędzim pokoju w Delitzsch pod Lipskiem 
znaleziona została obecnie nieznana Zit- 
pełnie operetka tego mistrza lekkich to-- 
nów. Tytuł jej brzmi „Marietta“, 
Utwór ten przed laty 50 znikł bez ` 
śladu i teraz dopiero się odnalazł. Nie» 
wątpliwie ukaże się on w najbliższym 
czasie na europeiskich scenach opórete 
kowych. A 


„Dchrana” teatralna 


Niezwykły pomysł sowiecki 


Z Moskwy donoszą: 

Z początkiem stycznia r. b. powoła- ' 
no tu do życia robotniczy sowiet reper- 
tuarówy, którego działalność polegać 
Rea kontrowaniu repertuarów teatr 
nyc 

„ Sowiet ten składa się z ludzi, nie ma- 
jących nic wspólnego z teatrem — fumk- 
cje ich będą polegać jedynie na czuwa- 
niu, czy w repertuarze teatrów rosyje 
skich nie znajdują się rzeczy, trącące 
kontrrewolucią. 

więc — w swoim rodzaju: 
“ teatralna... 


„ochra- 


e AREA = i : 
DANCING-BRIDGE-TOMBOLA W RODZINE 
+ WOJSKOWEJ, j 


Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa” urz 
dza w niedzielę, dnia 26 stycznia r b., x 
swych człónków i wprowadzonych gości ; Dane 
cing-Brdge-Tombola*-w lokalu ogniska oficer” 
skiego przy ul "Zielonej Nr: 20. Poczatek o go- 
dzinie 19-ej Wstęp dwa’ złote, 


Piały icró 

Król rumuński, Michał I, jest, zdaje 
się, najmłodszym monarchą w całym 
świecie, Ma dopiero 8 lat, królem jest 
już jednak od lat paru. Zasiada na tro- 
nie państwa, które w wyniku zwycię- 
stwa wojsk sprzymierzonych w czasie 
wojny światowej znacznie zostało po- 
większone. 

Młody król miał już szereg nieprzy- 

x 


i COLLEEN MOORE 
ZWARJOWANA 
NIEOPANOWANA 


| ROZTAŃCZONA 
3 SZALONA 


NOTUNA GRZESZNICA” 


WKRÓTCE 

w NOWYM 
FILMIE 
DŹWIĘKOWYM 
WRAZ Z NIĄ 
MIESKAZITELNIE 
PIĘKNY 


HEL HAMILTON | 


'— Ależ, oczywiście... — odparł Far 
ber, który już teraz nie miał żadnych 
wątpliwości, że przed nim stał jakiś 
półgłówek. — Proszę niech pan mówi 
dalej... 

— Trzy. dni spędziłem w owej sali 
sadowej. Potem przyjechałem tutaj, do 
Duesseldorfu, gdzie mieszka mola rodzi 
na. Przystąpiłem do eksperymentów... 
Proszę sobie wyobrazić z jakiem napię 
ciem oczekiwałem wyniku!.. Czy uda 
mi się naśladować mordercę wiedeń- 
skiego i pozbawić życia człowieka jed- 
nem pchnięciem sztyletu w skroń?... 
Dla zwykłego zbrodniarza nie byłoby 
to zadaniem trudnem, ale tu chodziło o 
co innego, czy zwykły śmiertelnik, nie 
predystynowany na zbrodniarza, tak 
zw. człowiek normalny i uczciwy, czy 
potrafi on bez powodu, jedynie na zasa 
dzie „indemnozji* popełnić morder- 
stwo?... Ilnnemi słowy, czy bedę mógł 
zamordować człowieka, naśladując tyl 
ko obserwowanego przeze mnie zbrod- 
niarza w sądzie? Zgóry powiedziałem 
sobie, że nie powinienem mieć żadnych 
skrupułów, chodzi tu bowiem © zdo- 
bycz naukową, o wyższe cele. dla któ- 
rych warto poświęcić życie ludzkie... 
Do eksperymentów moich przystąpi- 
łem pierwszego dnia lutego b. r. Przy- 
znać muszę, że nie byłem zadowolony 
z pierwszych moich kroków. Mój sen- 
tyment sprawił mi zawód i przykrość, 
w ostatniej chwili zaniechałem zamia- 
ru mordowania swej ofiary, zabrakło 
mi odwagi.. Ale o to przyszła noc z 


trzeciego na czwarty lutego... Panowie 
przypominają sobie chyba. że nocy tej 
odbył się napad na Anne Kuchn... 


| 


w Łodzi kina Luna 
postanowiła 


$ | zakupili szereg żurnali 


dla spodnie „tango“, 


| gJerzu Bać. 


Sensacyiny romans ftryminalny 
na ilte prawdziwych zdarzeń. : 


Pragnąc udostępnić najszerszym warstwom obejrzenie tego nadzwyczajneg 


ceny obmiżyć 


dostał w dniu urodzin 
długie spodnie 


jemności z powodu... swych krótkich 
spodni, poddani bowiem uśmiechali się 


AGE 
Možna 

NRGZRYWĘEĆ magu 
Życie we wspomnianem piekle, ja- 


mimowoli, gdy podczas wielkich uro-|kiem jest wielkie miasto, pociąga za $0 


czystości widzieli swego władcę, para- 
dującego w krótkich majteczkach, nie- 
jeden zapominał się tak dalece, że na- 
wet nie zdejmował nakrycia z głowy. 
To też dygnitarze rumuńscy przez 
długi czas suszyli sobie głowy nad tym, 
w jaki sposób podnieść powagę króla 
wobec poddanych. wreszcie wpadli na 
pomysł uczczenia ósmej rocznicy Uro- 
dzin miodegyo władcy w ten sposób, aby 


ju nadwornego krawca zamówić dlań... 


długie spodnie. 

W tym celu odpowiedni urzędnicy 
mód, mimo to 
jednak bardzo trudno było zdecydo- 
wać się na to, jaki wzór wybrać. Nara- 


u) (dy trwały około tygodnia, w:końcu jed 
M | nak postanowiono sporządzić dla Kró- 


skrojone według 
nainowszej mody. 

W dzień urodzin król Michał I otrzy 
mał najpiękniejszy podarunek w postaci 
tych długich spodni, przy których. na- 
kładaniu po raz plerwszy pomagał wład 
cy naczelny kamerdyner. Król był bar- 
dzo zadowolony z podarunku, a ponie- 
waż znajdował się właśnie w zamku 
Sinaja, wyraził życzenie udania się w 
nowych spodniach do Bukaresztu i po- 
kazania się ludowi. 3 

Życzenie monarchy jest rozkazem, 
wkrótce więc pociąg dworski wyru- 


kala ña przybycie Michała I najwytwor 


H|szył do stolicy, gdzie na dworcu cze- 
á nieisza publiczność: wśród niej per 


Upiór z Düsseldorfu 


21) 
z zaciekawie- 


Wszyscy spojrzelt 
niem na mówiącego. Nieznajomy po- 
włódł wzrokiem po obecnych, uśmiech- 


nat się ziekka i ciągnął dalej: 
— Owe} nocy postanowiłem za 
wszelką cenę doprowadzić ekspery- 
ment do końca. Pomogła mi w tem glu 
cha noc. Umyślnie krążyłem po bocz- 
nych uliczkach, by nie zwracać na sie- 
bie uwagi. Nagle spostrzegłem wracają 
cą samotnie niewiastę... Jak ona musia- 
ła się obawiać!1!... Początkowo prze- 
szedłem obok niej, kłaniając się tylko... 
Uspokoiła się.. Wtedy podszedłem z 
tyłu i. uderzyłem... starałem się tra- 
fié w skroń. nie udało się. próbowałem 
po raz drugi.. wrzeszczała bestja w nie 
bogłosy... rzuciłem i uciekłem:., Bo ni- 
by cóż mnie to wszystko mogło obcho- 
dzić?... 1 
Urwał. Po chwili zaczął mówić da- 
ej: 
— Potem, lak panom wiadomo, za- 
mordowałem Różyczkę Oligier... Ładna 
dziewczynka, bardzo ładna, szkoda jej 
naprawde.. Szła sama ulicą... Chwyci- 
łem ją z tyłu, o. tak.. zbliżył się do Far- 
bera i począł pokazywać, chwytając go 
oburącz za bary. Ulica była Pak 
Wciągnąłem ią do bramy i tam... Potem 
znowu ta samą próba, też się nie uda- 
ło... Chciałem tak samo zrobić jak ów 
morderca z sali 
mi jakoś... 
Wypuścił z rąk Farbera, który uś- 
miechnął się zitowu porozumiewawczo 
w stronę prokuratora, i poczał opówia 
dać dalej: è A 


wiedziałem sie zdzie mieszka... 


sądowej. ale nie azio] 


bą z pomiędzy wielu nistępstw, jedno z 
najprzykrzejszych, stających się plagą 
— rozstrój nerwowy, a za nim zazwy- 
czaj chorobliwą bezsenność. 

Biedny mieszczuch, zmęczony wy- 
tężoną pracą, rozgwarem miasta, g0- 
rączką ruchu, zmiennością, intensywno 
ścią wrażeń, wreszcie rzekomym odpo 


| 


| 


Te ZAR] A> 5 a 


o arcytworu dyrekcja najpopularniejszego 
na l-szy seans po zł. 4 f 1.59 — 
pozostałe seanse zł, 1, 1.59 i 2. 


w SASA ERE 


ZGBSERĘĆ 
36 śodzim 
wielkiego szpitala miejskiego w Van 
couver otrzymano środek, który ma się 
stać błogosławieństwem. Środek teń 
może być dawany ludziom o zdecydo- 
wanie słabem sercu bez obawv zrobie- 
nia im najmniejszej krzywdy. 

Po zażyciu tego leku pacient kładzie 
się spać i zasypia jak anioł już og 50 se- 
kumdach kamiennym snem. Sen normal 
nie po leku vanceuverskich doktorów 


czynkiem w kinie czy w kawiarni, na-| trwa 36 godzin, poczem pacient ma 


pompowany półczarnemi, kiedy znaj- 


dzie się w łóżku, przewraca sie z boku į przeciąga i, nie 


na bok, liczy do paru tysięcy, czyta, za 
ciska oczy, a sen nie przychodzi. 

W obawie przed zupełnem wyczer 
paniem uciekać się musi do środków na 
sennych. Ale tu czyha na nieszczęśnika 
nowe  niebezpieczeństwo: osłabienie 
działalności serca, niebezpieczna cho- 
roba serca. f 

Niejeden aptekarz uczony i lekarz 
kombinowali to i owo, by nieść ulgę 
czuwającym wbrew własnej woli. 
GEZER TOREB ZOZ ZAEPA 


członkowie rady regencyjnej, posłowie, 
senatorowie, dostojnicy duchowni itd. 

Gdy tylko pociąg zajechał na dwo- 
rzec, młody król wyskoczył z wagonu 
i zwrócił się do zgromadzonych z za- 
pytaniem: „Mol panowie! Jak wam się 
podobają moje nowe długie spodnie?", 
Po tem zapytaniu król obracał się na 
wszystkie strony, dając możność zero- 
madzonym prawdziwego przeglądu 
mody.” à 

Dopiero- ostatnio w laboratorjum 


Farber zagryzł wargł. * i 

— Możeby z nim skończyć? — 
szepnął cichutko, zwracając się do pro- 
kuratora. -~ 

— Pozwól mu pan mówi... — od- 
parł cicho prokurator. 

— To była najciekawsza historia... 
— olągnął dalej nieznajomy. — Kryty- 
cznego wieczoru przybyłem do hotelu 
i ukryłem się w pokoju pani Taube... 
Nikt mnie nie zauważył, już tak to za- 
łatwiłem.. Pani Taube przyszła późno.. 
Gdy tylko otworzyła drzwi, rzuciłem 
się na nią, o, tak... znowu zbliżył się 
do Farbera, chcąc jaknajdokładniej wy 
jaśnić swe ruchy, lecz naczelnik gofnął 
się w porę i nieznajomy począł ściskać 
I tarmosić komisarza Rozenberga, mó- 
wiąc: — O, tak ją schwyciłem, a po- 
tem, o, tak, potem znowu tak I tak... 

Opowiadania nieznajomego zaczęły 
się iuż zbytnio przeciągać, Nawet proku 
rator nie wykazywał już tak wielkie- 
go zainteresowania. 

— No, kończ pan... Czy ma pan jesz- 
cze coś do powiedzenia? 

— Jeszcze jedno słowo... Wiadomo 
panom, że przed kilku dniami zginęła 
Marja Hahn... 

— Czy ją też pan zamordował? — 
zapytał drwąico Farber, 

— Nie, ona Żyje... 

. —A, to świetnie, Gdzie pan ją t- 
krył, — żartował ciągle naczelnik urzę- 
du śledczego. 

— Niedaleko stąd.. Panowie w każ- 
dej chwili mogą się przekonać... Wy- 
starczy tylko zadzwonić... Oto numer 
telefonu — 12-10... Ona tam jest napew 
mo... Panowie mogą natychmiast za- 
dzwonić... — Proszę... Przekonamy się 
zaraz... d 

— Doskonale... — odrzekł Farber — 
Zaraz zadzwonimy... | 

Naczelnik urzędu śledczego zdjął słu 
chawkę z widełek. Prokurator i komi- 
sarz uśmiechał! się ciągle, nie spusz- 
czając wzroku z nieznajomego, który 
zamienił się cały. w słuch. Wydawało 
się, że jest to dlań chwila decydująca. 
" Farber dzwonił pod wskazany nu- 


— Wreszcie przyszła kolej na tę ar-| mer nie tyle gwoli spełnienia życzenia 
tystke... Znałem ją z „Piccadilly*... Do-| niezhajomezo, ile z własnej ciekawo- go złoczyńcę: 


ści. Mimo, iż traktował zeznania rzeko 


oczy, rozkosznie się 
odczuwając żadnego 
przykrego następstwa zażycia prepara- 
tu, wyraża radosne zdumienie, że zmar 
nował półtorej doby na sny. których 
'nie pamięta. 

Zresztą można śpiącego obudzić w 
każdej chwili: wystarczy włożyć mu 
w usta do nieświadomego przełknięcia 
inny Środek, który niweczy działanie 
poprzedniego. Lekarze bowiem jedno- 
cześnie spreparowali i taki. 

Najskuteczniejszym jednak środkiem 
przeciw bezsenności pozostanie nic- 
wątpliwie: niedenerwowanie sie. 
BEBOBGE 
Lekarz=dentysta 


Fan Horowięz 


Cegielniana 25, | p. fr. 


dość, przeciera 


przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26, 


COPRODZOSERYDDBBT 


mego upiora lekceważąco nie mógł się 
pozbyć uczucia niepewności, które świ 
drowało mu mózg pytaniem: 

— A może jednak to wszystko jest 
prawdą?.. Bo on jest naprawdę upio- 
rem z Diisseldorfu?... i 

Farber zdjął słuchawkę i połączył 
się z numerem 12-10. Odpowiedział mu 
jakiś sympatyczny głosik kobiecy. 

— Hallot.. Tu urzęd śledczy!.. Z 
kim jestem połączony ?... 

— Z numerem 12-10... a kto przy apa 
racie?... 

— Tu mówi doktorowa Petersilge.. 

— Czy pani jest właścicielką apa- 
ratu 12-107... 

— Tak jest... 

— Czy wiadomo coś pani o niej 
Marii Hahn?P... 

— O tej służąceł, która zginęła?... 
Wiem tylko tyle, co czytałam w pis- 
mach... 

— Tak, ale ona ma podobno być u 


akiej 


Tozi- 
miem.. Panowie chyba powołują się 
na zeznania jakiegoś szaleńca, który 
od kilku dni nawiedza moje mieszka 
nie, twierdząc uporczywie, że przecho 
wywuję w swym mieszkaniu Marię 
Hahn, której nigdy nie widziałam... Mąż 
mój nawet już dwa razy wyrzucił go 
z mieszkania... Jest to iakiś niepoczy- 
talny człowiek... 

— Tak... rozumiem... 


Farber odłożył słuchawkę. Jedno 
mrugnięcie powiek upewnilo prokurato 
ra i komisarza o co chodzi. A 

— No, tak — rzekł naczelnik urzę- 
du śledczego — Informacje pańskie zga 
dzają się. Bardzo panu dziękuję za uła- 
twienie nam pracy. Może pan iuż o- 
dejść. 

— Jakto? — zdziwił się „upiór”. — 
Więc panowie mnie nie aresztują?... 
Więc nie wystarczą popełnić trzy mor- 
derstwa i dwa napady. aby dostać się 
do więzienia?.. Żądart, aby mnie na- 
tychmiast aresztowano i skuto w kaj- 
+dany!... 

Farber poczał uspakaiać sumienne- 


Dziękuję pa- 
ni 


(Dalszy ciąg nastani) 
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— Napiórkowskiego 28 — 
| SMO 


Od wtorku duia21 do Poniedział- 
ku dnia 28 stycznia wł. Wspaniały 
film, polskił pod tytułem 


Czerwony Błazen 


B! Kinodramat w 10 akt, w-g powie- 

Š! ści Aleksandra Błażejowskiego 

| W rolach głównych: 

SMOSARSKA Eugenjusz 

Bodo i Nora Ney 

 Łaskawy udział biorą. Szeregowi 

Policii Państwowej, funkcionarju- 

sze Urzędu śledczefo, oraz zespół 
teatru „Qui - pro = Quo”, 

? Nasiępny program: 1 

PATI PATACHON 


Doktór 


Wokowyshi 


Cegioinisna 25 
Telefon 126-87 
Specjalista cho | 
rób skórnych,” Ø 
iwentrycznych E 
Elektroterapja. 
Leczenie lampę 
kwarcową, 
przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz.i święta 9-1 
Dia pań od 5 —6 
do dzielna poczek, 
w mmm 


Dr. med, 


Niejaki 


specjalista clo 
rób skórnych 


p. $ d j N i z Í DN ESO, + z A 
U ; EO i ie BaSe 
a > e a g 4 f 
T EEY) Cas AEG ee AE BE TE 
way Dziś premiera! uzzssam, 
a P> 


Wajpiękriejszy poemat miłosny 


Pocz. seansów w dn. pow. o g. Srej 

y eikai eaa M  7-ej i 9-ej wsob.og, J-ejw nie- 
sl Andrzeja 5 Ą dzielę i święłaog. 1. W niedzielę 
Tel 159-40 4  nal seans wszyst. miejscapo 40 gr, 


f Dojazd tramwajami Nr, 3 £ 4 


L_ 


Przyjmuje od 8—11 
i ad 5—9, k 
w niedziele i święta S 
od 9—1 
Oddzielna pocze» 
kalnia dla pań 


Dr.med. 


(l. Mineral 


Moniuszki 11, 

telelon 63-22, 
Choroby skórne 5 
weneryczne elek» | 


433 - noty +) + 


wenerologiczna 
Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczóm 
0d11—12i 2—3 przyjmuje tekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp 
Leczenie chorób i 


AE Kea 
ZER 


ŻA EJ 


SPA A 


Birów cd N p m r Śri - al a z. l SSENT S ta cdj 
od 5—8 wiecz' | SE À f za DY jeg > 
C | Real. GEORGE FITZMAURICE. | GGF 
Ee pkan $ Wg. scenarjusza ELINOR GLYNN 2 Oddzielna poczekalni a dia kobiet 
ŁADINOWIAI z $: Porada 8 złote. 
specjalista chorób c 


skórnych, wenerycz M 
mych i moczopłcio= 


a EEE piieis kpk LECZNICA 


10— 1-ej. Oddzielna 


> ię ową 
poczekalnia dla pań Kapiele świetlne, lampa kwarcowa 


elektryzacja, Roentzen, szczepienia, 
analizy (moczu, kalu. krwi  piwocm. 
wydzielin itd.). Operacie. opatrunkk 
5 Wizyty na miasto. Porada 4 zb- 
i Porada dentystyczna oraz wenerolo» 
glczna dla chorób skórnych į wne 
ryczuych 


3 zioie. 


wron a ZY SPECJALISTÓW 
czarująca EEK LEKAR h 

reei eheh ja KAI I GABINET DENTYSTYCZNY 
WL 1883 va $ PRZY GÓRNYM RYNKU |. 
Agie rd i k Piotrkowska 294, tel. 122-89 
SB 39 ŻAR od i rasowy 3 § (przy przystanku tramw. pabjanickich) 
IW WG si wytworny e SSA Czynna od l0-ej rano do 7-ej wiecz. 
ORA pI jeż Ži Š w niedziele i święta do %ej po poł 
A P HR Wszystkie specjalności 1 dentystyka, 


Dr. Med. 


0 LEWKOWICZ 


Chor, skórne we- 
neryczne t płciowe 
Aonstantyaowska 12. 
Tel, 55-52 
Przymjuje od 9—11 
od 6—8 Dia pań 


A 


d bat. L. KANTORA. 


— 


bernia SANTIS 


symfoniczna po 


==" = 


d 4—5, 
Da eraonych ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 
Dr. med. D-ra S. KANTORA 


dla leczenia chorób skórnych 
 wenerycznych i moczopiciowych 


i. bUDIU 


Cegieniana 43 


Tel. 141-32, 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
mych i moczopłcio” 
wych, Naświetlanie 


= i 
chtiomeniol roia 
e | 

"payans od s i P Klin ger 

Przyjmuje od usuwa bowiem wszel- e 

8 do 10 rano kie bóle mięśniowe, 
= po aoi gos choroby weneryczne. skórne | włosów 
od 5—8 w, ściec. bóle zeumatycz- ANDRZEJA 2 TEL. 132-28, 


Leczenie tampa kwarcowa anallzy 
| wydzielin Przyjmuje codziennie 
od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kaima dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


„Prądnica” 


Łódź, GDAŃSKA 76, tel. 170-17. 


Dla pań oddzielna 


ue szybko i pewnie. 
Poczekalnia od3—5 , 


Lekarz - Dentysta 


B. Markus: 
IITAImóWA 


Laboratorjum chomiczne aptekarza 


NRA. SZYMONA EDELMARA 


we LWOWIE, Teatyńska 18 G 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz, Kli- 


Piotrkowska51 jentelę iż z dn. 17 b, m. zacząłem pra Wykonywa po cenach przystępnych 
tel 121-23, cować w firmie p. wszelkie instalacje siły i światła, re- 
Godz. przyjęć 3—7 peracja motorów Hp. 


M. Starońskiego 
Piotrkowska 47, telef. 213-49 
Polecam się łaskawym względom 


> 7 
z ać 
„zad LSRĘ h 

" 


a AE I M M ZZA 


SPRZEDAM warsztat stolarski į tro- 
chę narzędzi Piotrkowska 93, prawa 
oficyna, pierwsze wejście, 3 piętro, 
mieszkanie Nr. 15. Ogląda można tyl- 
ko od godz. 2 do godz. 8 wiecz. 26 
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moskiewskiego 


konserwatorjum były pracownik firmy i IAE DDR HALLO 183-40. „Radj i 
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Rokeiści Unionu 


trenuią w Rudzie 


r Jak się dowiadujemy, sekcja hoke- 
fowa Unionu pertraktuje z jednym z 
klubów stołecznych. celem rozegrania 
zawodów w przyszłą niedzielę, Mecz 
rozegrany zostanie w Rudzie aPbjanic- 
kiej (u Stefańskiego), ponieważ Łódź 
nie posiada odpowiedniego toru hoke- 
jowego. 


iwa naszej 


Dalsze 


wymi 


hokeistów polskich w Daves 
Jak donosi PAT. we wtorek Tozer- | zacięta, siły obu drużyn wyrównane. 


reprezentacyjnej drużyny 
hokejowej rozegrała spotkanie z Eis- 


i hockeyclub Klosters, wygrywajęc mecz 
(wysoko 8:0 „1:0, 4:0. 3:0). Po dwie 


bramki strzelili Sabiński najlepszy 
gracz naszej drużyny, Marchewczyk i 


i - {Kulej a ednej — Kowalski i Sok 
Mecze piłkarskie |K apo jednej — Kowals o- 


o puhar P.Z.P.N-u 


Polski Związek Piłki nożnej wpro-| er 


wadze w roku 
puiar P.Z.P.N. 


T O ** 


w. 


ała pod nazwą Warszawy mecz z 


bieżącym rozgrywki o| Wiedniem, przegrywając niezasłużenie 
sw "2:1 (1:1, Q;0, 1:0), Walka była bardzo! klubem Rosey. 


We środę reprezentacja Polski roze- 


W ostatniej tercji wiedeńczycy przy- 
padkowo strzelają bramkę decydującą 
o ich zwycięstwie. Punkt dla barw War 
Szawy uzyskał Adamowski, najlepszy 
gracz muszej drużyny. Krygier, Kowal- 
ski i Stogowski grali zupełnie dobrze, 
Tupalski powoli wraca do formy. 
Dzisiaj nasza drużyna opuściła Da- 
vos, udając się do Gstaad w Zachodniej 
Szwajcarji. gdzie rozegra w czwartek 
i piątek dwa spotkania z miejscowym 


| 
| 


PIERWSZE NIESPODZIANKI 


na ping-pongowych mistrzostwach świata w Berlinie 


We wtorek, dn. 24 stycznia rozpo- 
częły się w Berlinie jak już donieśliśmy 
poprzednio rozgrywki ping-pongowe o 
mistrzostwo Świata. 


¡tak renomowanych graczy jak Barna,| Na specjalne 


Drużyna węgierska składajaca się z 


Czabados, Kelen i Ballack już w pierw- 
szym dniu pokonała Anglję, Łotwę i 


Do mistrzostw stanęło 10 państw, a; Szwecję w wysokim stosunku 5:0. 


mianowicie: Węgry, Anglia, Szwecja, 
Łotwa, Litwa, Austrja, Walja, Indje, 
Niemcy i Czechosłowacja. 

Wszystkie państwa występują w 
swych najlepszych składach. tak że na 
rustrzostwach tegorocznych sa repre- 
zentowani prawie wszyscy gracze, któ- 
rzy należą do czołowej listy. Czołowa 
lista graczy ustanowiona przez komisję 
przedstawia się następująco: 1) Perry 
(Anclja). 2) Czabados (Węgry). 3) Ba- 
ma (Węgry), 4 Haydon (Anglia, 5) Mech 
liwotz (Węgry), 6) Liebster (Austria), 
T) Kelen (Węgry), 8) Glanc (Węgry), 
9) Iżellack (Węgry), 10) Flusman (Au- 
slija). EF 

Jak z tego zestawienia widać, Wọ» 


grzy bezsprzecznie przodują w pin£- |jeckiej Łódzkiego Klubu Sportowego. na |TV 


ongu, a drugie miejsce zajmuie ich naj- 
liższy sąsiad Austrja obok Anglii. 

Tym razem Węgrzy byli zmuszeni 
po raz pierwszy ustąpić pierwsze miej- | 
sce Perry'emu, (Anglia), który zdobył 
w roku ubiegłym indywidualne mistrzo 
stwo Świata. Mechowitz (Wegry), któ- 
ry zdobył indywidualne mistrzostwo 
świata w roku 1928, musial sie zado- 
wolnić piąterm miejscem ustępując 2 i 3 
micjsce swym uczniom Barnie i Czaba- 
dosowił. 

Węgrzy mają w tym roku najwię- 
cej szans, gdyż anglicy występują bez 
swych najlepszych graczy Perry'ego, 
Heydona i Bulla. 

Pierwszy dzień rozgrywek. w któ- 
rym odbyło się 15 międzynarodowych 
spotkań, wykazał już dominującą prze- 
wagę Węgrów i Austrii, 


Union sprowadzi 
hokejowy zespół stołeczny 


Łódzcy hokeiści | amatorzy gry w 
hokeja na lodzie znajdują się w bardzo 
przykrej sytuacji, bowiem Łódź nie 
posiada ani jednego toru hokejowego 


rym hokeiści bez narażenia się mogli- 
by spokojnie uprawiać treningi. Tym 
wytłumaczyć należy, 
nie wykazują postępów, zajmując w 
tej gałęzi sportu ostatnie miejsce w 
Polsce. Sekcja hokejowa Unionu zmu- 
szona jest udawać się na treningi do 


i 
Rudy Pabianickiej (staw Stefańskiego). 
Rzecz zrozumiała, że nie jest to zbyti 


wygodne i tego rodzaju treningi nie 
mogą odbywać się zbyt często, 


KTS. przy pracy 


Na walnem zebraniu sekcji piłki 
nożnej Ł. 1. 5. G. obrano kierownikami 


sekcji pp: Lichmaniaka i Reiter, sekre- 
tarjat prowadzić będą pp.: Francman i 
Kampi. 


W nadchodząca Środę odbędzie się 
zebrani » wszystkich graczy, celem omó 
wien.a Hanów na najbliższą przyszłość. 


4 ł 
dostosowanego do przepisów, na któ-, 


Jedynie Szwecja przeciwstawiła się 
Węgrom i przy większem szcześciu mo 
gla nawet zwyciężyć. 

Drugą drużyną niezwycieżoną w 
pierwszym dniu turnieju była Austrja, 
która pokonała Litwę, Indję į Niemcy. 

Austrjacy zwyciężyli Indie w sto- 


{sunku 5:1, Litwę 5:0 i Niemcy 5:2. 
Do grupy drugiej należą bezsprzecz- 


nie Szwecja, Łotwa i Czechosłowacja. 
wyróżnienie zasługuje 
Szwecja, która pokonała Niemcv i Cze 
chosłowacjię w stosunku 5:0. 

Następne miejsce po pierwszym 
dniu rozgrywek przypada Niemcom, któ 
rzy zostali pokonani przez naimocniej- 
sze drużyny turnieju Węgry, Austrię i 
Szwecję. Jedynie zwyciestwo Niemcy 
odnieśli nad Walją w stosunku 5:0. 

Reszta wyników, przedstawia się na 


n M 0 na m nn a m e Nh 


stępująco: Łotwa — Walja 5:0. Indje — 


Litwa 5:0, Czechosłowacia — Anglia 
5:1, Łotwa — Indie 5:1. Austria — Lit- 
wa 5:0, Anglia — Litwa 5:2. 
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W ubiegłym tygodniu odbyło się Wal 


JI miejsce = Nowicki Bolesław 


ne Zgromadzenie członków Sekcji Strze| ` IIl miejsce — Wilkowicz Leon 


którem złożono sprawozdanie z działal- 
ności Sekcji za rok 1929 oraz dokonano 
wvboru nowego Zarządu Sekcji w skła 
dzie następującym: 
Kierownik — p. Warzecki Leon, 
Sekretarz — p. Wiłkowicz Leon, 


Skarbnik — p. Fabjański Aleksander 


Gospodarz — p. Nowicki Bolesław. 

Jak wynika ze sprawozdania sekcja 
Strzelecka wykazała w roku ubiegłym 
wieliką żywotność w kierunku szerzenia 
sportu strzeleckiego z broni małokalib- 
rowej na terenie naszego miasta, zawod 
nicy zaś sekcji poszczycić się mogą ca- 
łym szeregiem zwycięstw odniestonych 
na zawodach strzeleckich oraz zdoby- 
ciem wielu cennych nagród i dyplomów. 

Zgodnie z regulaminem sekcji odby- 
wają się rokrocznie klubowe zawody 
strzeleckie, mające na celu wyłonienie 
mistrza klubowego na dany rok. Po ukoń 
czeniu zawodów mistrzowskich za rok 
1929 — stan tabelki przedstawia się na- 
stępujaco: 

z broni dlugiej małokalibrowej? 

I miejsce — Nower Antoni 


Przedwczoraj w Paryżu odbył się 


wodowców w wadze muszej. Do meczu 
stanęli: dotychczasowy mistrz świata, 
zamerykanizowany włoch, Frankie Ge 
naro i młody, wybijający się bokser fran 
cuski, Tervidic. Ten ostatni liczy zaled- 
wie 18 łat. Genaro jest prawie i schyłku 
Ste błąd bokserskiej, liczy bowiem! 
2 ; 


Mecz budził zrozumiałe zaintereso- 
wanie w całym świecie. Rozezrać się 
miał w 15 rundach, ale Trevidie na po 
czątku trzynastej rundy zrezygnował 
swego przeciwnika, przez cały czas me- 
czu, mając zresztą zdecydowaną prze- 
wazę, w” 
Już w pierwszych rundach dało się 
zauważyć, że mistrz świata pod wzgle 
dem techniki tak dalece góruje nad 


swym przeciwnikiem. że chwilami wyda 
wało się, iż na ringu jest ieden tylko czło 


miejsce — Michalski Zygmunt 
V miejsce — Sznajder Ludwik. 

Z broni krótkiej (pistolety): 
1 miejsce — Sznajder Ludwik 
Il miejsce Nower Antoni 
MI miejsce — Wilkowicz Leon. 
Program strzelecki na nadchodząvy 
sezon zapowiada się niezmiernie bogato, 
gdyż zarówno Polski Związek Broni Ma 
łokalibrowej w Warszawie, jak I kierow 
nictwo Sekcji Strzeleckiej Ł, K, S-u pro 
jektują cały szereg zawodów i imprez 
strzeleckich. Poza tem PZBM  opraco- 
waje już regulamin do V-vch Narodo- 
wych Zawodów. Strzeleckich, do których 
zawodnicy ŁKS-u rozpoczęli już pilne 
treningi. 

ŁKS posiada własną wzorowo urzą- 
dzoną strzelnicę na boisku przy Al. Unji 
nr. 2, na której zawodnicy mają możność 
odbywania stałych ćwiczeń. f 

Zarząd Sekcji, pragnąc udostępnić 
szerokim warstwom uprawianie sportu 
strzeleckiego małokalibrowego, przyimu 
je zapisy nowych członków codziennie 
w lokalu Łódzkiego Klubu Sportowego, 
Piotrkowska 108 od godz, 15-€j do 18. 


Frankie Genaro mistrzem 


kolssewskiciia świata w wadze smuszej 


wiek — Genaro.TrevHlic trafiał rzadko, 


że hokeiści nasi miecz bokserski o mistrzostwo Świata za |nie mozac przełamać znakomitej gardy 


przeciwnika. Natomiast Genaro lokował 
ciosy często i skutecznie w szczęce prze 
,ciwnika, kilkakrotnie doprowadzając go 
„do nokdaun. Trevidica parokrotnie ura- 
tował gong od nokautu. 
Rezygnacia boksera francuskiego by 
y zupełnie uzasadniona. Po dwunastel 
rundzie lewe oko francuza było zamknię 
te, nos I usta obficie krwawiły. Szereg 
ciosów Genaro trafiły w żołądek i ser- 
ce. Trevidic był rzeczywiście wyczerpa 
Iny doszczętnie. W tych warunkach nie 
pozostawało nic innego, jak rezygnacia. 
" Frankie Genaro ponownie podkreślił 
niezwykłą klasę swojej techniki. W chwi 
lig ccneji w całym świecie bodaj niema 
boxsera w wadze muszej, godnego wal- 
czyć o zwycięstwo z Frankie Genaro — 
j” cząnsami zwycięstwa. 


Z życia klubów 
i związków sportowych 

W nadchodzącą sobotę odbędzie 
stę walne zgromadzenie S. S. Union w 
lokału własnym przy ul. Przejazd 7. 
Początek zebrania o godz. 8-ej wiecz. 

Walne zebranie Łódzk. Okr. Zw. 
Gier Sport. odbędzie się w nadchodzą= 
cą niedzielę w lokalu Y. M. C. A. o g. 
9-ej w pierwszym I o 10-ej w drugim 
terminie. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Gdańskiej 40 walne zebranie 
Ż. S. G. S. Hasmonea. ` 


W myśl $ 13 statutu, doroczne zwy» 
czajne Walne Zebranie Ł. Ż. T. G, S. 
„Bar - Kochba* odbędzie się w lokalu 
towarzystwa przy ul. Kolejnej 5, w nie 
dzielę, dnia 26 stycznia r. b. o godz. 18 
w iym, o godz. 10 w li-iem terminie, 
które też prawomocne będzie bez 
względu na ilość obecnych członków z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie i wybór prezydjum, 2) od- 
czytanie protokułu ostatniego walnego 
zebrania, 3) sprawozdanie zarządu, a) 
sprawozdanie skarbnika, b) sprawozda» 
nie kierowników  poszczeg, sekcii, c) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej. 4) za- 
twierdzenie budżetu na 1930 r. 5) zmia» 
na § 11 statutu, 6) wybory nowych 
władz towarzystwa, 7) wnioski zarzą” 
du i członków, 8) wolne wnioski 


Sukces hokeistów 


ŁA.o-u nad Gimn. im. Naruto- 
wicza 


W dniu wczorajszym nowozałożo- 
na sekcja hokejowa Ł. K. S-u przystą 
piła do oficjalnego otwarcia sezonu ho- 
keja na lodzie, mierząc swe siły z dru- 
żyną gimnazjalną im. Narutowicza. Po. 
b. zaciętej walce Ł. K. S. odniósł wspa- 
niały sukces, bijąc przeciwnika w sto- 
sunku 7:1 (2:0, 3:1, 2:0). Z drużyny Ł. 
K. 5-u wybija! się znany piłkarz Król, 
który i w tej gałęzi sportu wykazał 
duży talent. 


Najmniej kar 
nałożono na É AM. Ś. 


W podanej przez nas statystyce na- 
łożonych kar na kluby ligowe wkradł 
się błąd, mianowicie zamiast „najwię- 
cej kar nałożono na I, F. Cz Ł. K. S.1 
Wisłę” winno być po słowie I. F. C. 
najmniej na Ł. K. S 


Nieforiunny projekt 
Z.P.1.K. 


. -Jak nam donoszą z Warszawy, Zwłą 
zek Polskich Towarzystw Kolarskich na 
swem ostatniem posiedzeniu rozpatry= 
wał wniosek urządzenia międynurodo- 
wego czwórmeczu kolarskiego. —nrzy ue 
dziale Czechosłowacji, Węgier, Polsk, 
Austrii względnie Estonii. Każd. ropre- 
zentowane państwo wystawiłoby 6 Zae 
wodników, oczywiście amatorów. 


Idea ta jest mocno niefortunna. Kolar 
stwo torowe u naszych sąsiadów stoi na 
niższym niż u nas poziomie, to też w 
wypadku zwycięstwa naszych barw, nie 

zie to żadnym sukcesem, a ewentu- 
alna klęska skompromitowałaby nas zu 
pełnie, 

Pierwsze tego rxdzau spotkanie od- 
byłoby się latem rb. w Warszawie, fa- 
stępnie co roku u zwycięscy czwórniee 
czu. ŁPTK jest gotów ufundować nuhar. 

Przypuszczalnie, czwórmecz ten nie 
dojdzie do skutku 


Gracze ligowi 
muszą być ostrożniejsł 


Gracze ligowi muszą się obccnłe 
mieć na baczności, Walne zęrotnadze- 
nie Ligi uchwaliło bowiem, że graca 
wykluczony z boiska przez sędziego 
zostaje automatycznie zawieszony i nie 
wolno mu już brać udziału w ni © ach 
swego klubu, aż do zatafu u: = 
wy przez władze ligowe 
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Znęcanie się nad żydami 


w fabrykach sowieckiafi 


Ryga, 24 stycznia. 


„Komunist* donosi o niebywałych 


ekscesach przeciwżydowskich w so- 
wieckich fabrykach. 
Robotnicy fabryki „Koksbenzol* w 


Dnieprowsku oblali roztopioną smołą 
robotnika — żyda, który zmarł wskutek 
śmiertelnych poparzeń. 

W Morefie pod Charkowem robot- 
nicy zbili na śmierć żyda Kapłana. Gdy 
grupa robotników — żydów zwróciła | 
się do prezesa miejscowego sowietu z 
prośba o ochronę, tenże odpowiedział: 

„Nic wielkiego się nie stało, O je 
dneco żyda będzie mniej!” 

W Stalinie robotnicy cegielni zapę- 
dzili do rozpalonego pieca 4-ch robotni- 
ków żydowskich, którzy odnieśli cięż- 
kle poparzenia. 


Smierfelny powrót 


z miecz SMTOfOŚEFIR 
Paryż 24 stycznia. 

W pobliżu Dieppe znaleziono szcząt- 
ki samolotu pasażerskiego, który wy- | 
ruszył w niedzielę z Amiens do Le Havre 
I który zaginął po drodze. W aparacie | 
znajdowało się 4 pasażerów, powraca- | 
jących z wielkiego meczu footbalowego. | 

Ogólnie przypuszczają, że z powodu | 
geste} mały samolot zboczył z drogi i| 
snadając rozbił się o przybrzeżne skały. 
W' samolocie znaleziono trupy dwu pa- 
sażerów. Nie ulega wątpliwości, że dwaj 
Inni pasażerowie oraz pilot również zgi- 
neli, wypadłszy z aparatu. 


Kradzione srebro 


w somieckiei instyłucji 
rządowej 


Tallin, 24 stycznia. 
Pisma estońskie podają sensacyjną 
wiadomość o srebrnych przedmiotach, 
skradzionych z poselstwa finlandzkiego 
w Moskwie, które ostatecznie odnale- 
ziono w sowieckiej instytucji handlowej 
„Mastorz'”. 


Zgon 9 dzieci 
ma wycieczce szkolnej 


Berea (illinois), 24 stycznia. 

Autobus, którym iechała wycieczka 
dzieci szkolnych, zderzył się z pocią- 
giem I uległ zunelnemu rozbiciu. 

W katastrofie zginęło 9-ro dzieci. 

Zderzenie nastapiło prawdopodobnie 
wskutek tego, iż kierowca nie widział 
przez pokrytą grubym szronem szybę 
nadjeżdżającego pociągu. 


Most się zawalił 


| 
wraz z partja a 


Bielsko, 24 stycznia 

Przy budowie tamy wodnei dla biel 
skiego wodociągu, zawalił sie most pro 
wizoryczny na długości -18 metrów. 
Partja robotników spadła wskutek za- 
łamania się mostu z 4 metrów wysoko- 
ści na bruk i kamienie. Trzech robotni- 
ków odniosło bardzo ciężkie rany, a je- 
den z nich, nazwiskiem Szydełko, 
zmarł. Ookoło 10 robotników iest Iżej 
rannych. Przyczyną wypadku było u- 
życie przez przedsiębiorcę budowlane- 
go zepsutego drzewa do budowy mo- 
stu. Wiesnera aresztowano. 
BG ROSŁO TREK ZE SSE 


uzżtzwuj cuzpieke. 


Dziś w nocy dyżurując apteki: L Pawłow- 
skiego (Piotrkowska 307), S, Hamburga (Głów- 
ma 50), B Głuchowskiego (Narutowicza 4), J, 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A Charemzy (Poe 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


KRÓL JERZY (pośrodku) wygłaszający przed mikrofonem mowę na otwarciu 
konierencji w sprawie redukcji zbrojeń morskich. Z prawa — minister spraw 
zewn. HENDERSON, z lewa, za tronem, 


UNIWERSYTET W MADRYCIE 


Na lotnisku Heston (Anglia) odbywaja się obecnie próby kierowania samolotem 


na 


e „W Łodzi 2.90 miesięcznie——Zamiejscowe 3.50 zł 
f - 
Pi enumerata micsięcznie—Zagranica 5.60 zł, miesięcznie 


zm 
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Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Gedziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezamówioe= 
nych nie zwraca Się, — — — 


za wydawnictwo „Rcpublika* sp. z ogr, odpow: Wladystaw Polak. 


odległość. Na zdjęciu: jedna z prób. 


Ogłoszenia: 


z 


WYPRESI m 


premier MACDONALD. 
EZEROTREJ REAT 


UNIWERSYTET W SALAMANCE. 


Na uniwersytetach hiszpańskich w Madrycie oraz Salamance, wydarzyły się 
masowe protesty studentów przeciwko dyktatorowi Primo de Rivera. Studenci 
grożą strajkiem powszechirym, jeżeli dyktator nie złoży rychło swej władzy. 
ROZA PZOWREZOO PREZ WASZE WYRZEC ORO E Z RTZ EIEE EA LE POZ ROWE 


londyńskiej konferencii w sprawie re* 
dukcji zbrojeń morskich jest zaprzesta- 
nie budowy olbrzymich dreadnonght'ów 
okrętów wojennych, których rozmiary 
„umożliwiają używanie najwyższego ka- 
fibru dział morskich. Na zdjęciu: luty 
trzech olbrzymich angielskich dział dre- 
adnouzht'owych. 


2 z najważniejszych zagadnień 


Słynna w swoim czasie tancerka Gaby 
Desłys zmarła, pozostawiając olbrzymi 
majlątek w sumie 50 milionów tranków. 
Pretensje do spadku tego zgłosiła czes- 
ka rodzina Navratil, dowodząc, iż zmar- 
ła tancerka była czionkiem tej rodziny. 
Rzeczywiście — Gaby Deslys pochódzi- 
ła z Czech i nazywała się w rzeczywi- 
stości Jadwiga Navratil. Proces trwał 
kilka lat i ostatnio dobiegł już końca 
Wszystko zapowiadało się pomyślnie 
dla rodziny Navratil, gdy nagłe — zia- 
wiła się-w Marsylii kobieta, która do- 
wiodła, że jest PRAWDZIWĄ JADWI- 
GA NAVRATIL. W swoim czasie wyle- 
chała ona z Czech i zerwała wszelki kon 
takt z rodziną, która była przekonana, 
że to Ona właśnie jest ową słynną tan- 
cerka.. Oczywiście — rodzina Navratil 
sprawę przegrała z kretesem. Na zdję- 
ciu: prawdziwa Jadwiga Navratil oraz 
iei dwaj adwokaci. 
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m EE A LSA 2 AZZZ RAZA ZSZ ERA 
ZWYCZAJNE: 12 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
"DOŻA 7 JOKE W TEKŚCIE: 50 gr. ża wierz milimetrowy, (na Stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: da 130 wierszy po 0 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil, (na str. 4-szp.). Zaręcz ł 
zaślub. po tekści; 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej.cowe o 50 proc. Zå- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administrzcja nie odpowiada: Drobne 
15 groszy, — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 gros-v, najmniejsze 1.20. — — 
W drukarni „PRepuż jiki” sp. z ozr. odb., Piotrkowska 49 1 64 T 
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